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Poeta na ławie oskarżonych. 


Dzś mała sę rozpocząć sprawa Witolda Wandurskiego, 
cskarżony jeanak nie stawił się do sądu. 


Łódź, 17 RAA 


W ostatniej chwili dowiadujemy się; 


W dniu dzisiejszym na wokandzie są” | Że 


du okręgowego znalazła się sprawa ` 
znanego literata Witólda Wandurskiego, 
oskarżonego a działalność antypaństwo” 
wą. Wandurski został aresztowany w 
końcu lutego b. r. wraz z Zygmuntem 
Kowalskim, Helena Mąkolą, Kalińskim i 
Ledermanem. którzy wraz z nim zostali 
postawieni w stan oskarżenia. . 

Aresztowańia te nastąpiły w naste” 
pulących okolicznościach: ‘policja poli- 
y otrzymała informacje że do Ło” 

i przyjechał przedstąwic:e! centrale” 
go. kómitetu partii komunistycznej, któ” 
ry.w kawiarni „Central'* przy ulicy Pio- 
trkowskiej 48 miał odbyć konferencję z 
łódzkim; działaczami partyjnybii w spra” 
wach związanych 
z unieważnieniem sejmowej listy wybor” 

czej nr. 13. 
 Wywiądowcy policji, którym wyzna” 
czeno posterunki w okolicach wspom” 
nianej kawiarni, _. —. 

„zauważyli Witolda Wandurskiege, 
który po kilkuminutowym pobycie w 
ks.ęgarni. „Książka przy ulicy Zielonej 
5 udał się do „Bristolu“, gdzie spędził o 
koło pół godziny. - 

Po wyjściu z kawiarni Wandurski zo” 
stał aresztowany. Znaleziono przy nim 
list, nadesłany przez ukraiński teatr ro* 
botniczy z prośbą o 

pożyczenie jakiejś sztuki Andrejewa 
podanie poety Władysława Broniew* 
skiego do Komisariatu Rządu z prośbą 
o wydanię zezwolenta na urządzenie 

wieczoru autorskiego w Filharmonii 
oraz protest przeciwko unieważnieniu 
listy nr. 13. 

w tym samym czasie aresztowano 
wychodzącego z „Bristolu“ Ledermalia, 
który wylegitymował się fałszywym do” 
kumentem oraz Maąkolę, Kalińskiego i 
Kowalskiego. ` 

W mieszkaniu aresztowanych prze” 
prowadzono rewizje. 

Rozprawa dz siejsza wywołała w 
mieście znaczne zainteresowanie. Oskar- 
żonych bronią znańi adwokaci łódzcy i 
warszawscy. 

Wandurski powołał na świadków 
szereg osób ze Świata literackiego, mię” 
dzy innymi zttańnezo powieściowisarza 

Juliusza Kaden - WEZ  Bandrow OEB RES 


| 


odpowiadający z wolnej stopy Witold 

"Wandurski nie stawił się: do sądu, 
wobec czego rozprawa Została odro” 
czona. A 


w związku z tem prokurator zgłosił 
wniosek, by względem  Wandurskiego 
zmienić środek zapobiegawczy i osadzić 
go w więzieniu, 

Sąd przychylił się do wolosku pro- 
kuratora. 


Filar „Rozwoju”—Jaxa-Chamiez 


aresztowany podczas wie!kiej obławy w Warszawie. 


Warszawa, 17 wrześtia. 

Wczoraj po północy lotna brygada 
Urzędu śledczego wrząfałła : wielką ob” 
ławę. 

Dokonano. rewiżyj w szeregu kawia” 
renek - melin, a rezultat ich przeszedł o- 
czękiwania. 

wielu kawiarniach  znalezićno 
wielkie zapasy napojów wyskokowych 
-— wobec czego spisano 'protokuły 3 


skarżając właścicieli. ô potajemny w w 


szytk-wódek. — ZA ejj 
Zostanie również paciągnięty” do od- 
powiedzialności hotel „biljana“, „gdzie 
nie przestrzegano formalności. melduako" 
wych, wskutek czego mógł się ukrywać 


przebywając w Warszawie oddawna po- 
szukiwany'przez listy gończe, ścigany 
za wielokrotne nadużycia, Józef Jaksa 
Chamiec, podający .się za profesora i A* 
bram Goldwasser, fałszerz węksłów na 
sume 40,000 zł. Oczywiście obu schwy” 
tanych „ptaszków“ aresztowano i peil 
eskortą odesłano do aresztu. 

Zostanie wytoczony proces i notelo” 
wi „Japońskiemu* (Widok 22), za kary” 
godi ułatwianie nierządu. 

7 > Zatrzymawe* wreszcie * w okalicach 
rogu Alei Jerozolimskich | Marszałkow” 
skiej-39 osób, z których jak się okazało 


później — 13 było poszukiwanych przęz |. 


sądy i policję. ~ 


Tajemnicze morderstwo seksua!ne. 


Trup 14-letniego uczn a w kufrze podróżnym. 


Wiedeń, 17 września. 


w mieszaniu rodziców: swych został 


w tajemniczy sposób zamordowany 14-le 
tni uczeń Józef Herbst. Zamordowane. 
znaleziono: zamkniętego w kufrze 
różnym. Mord został dokonany w zobóś 
tę wieczorem, 


Według ekspertyzy lekarskiej: chodzt 
tu o ah seksualny, że zaś po morder- 
stwie zginął w tajemniczy nau- 
czyciel domowy ucznia wszelkie poszla- 
ki skierowane są na niedo i w tym też 
kierunku rozpoczęła policja prowadze- 
nie 30 WSW 


Katastrofalny huri huragan szaleje 


nad morzem 


Londyn, 17 września, 

Agencja Reutera donosi z Nowego 
worku: Huragan, który nawiedził w 
czwartęk wyspy zachodnio-indyskie, sza 


Kara bskiem. 


nief a jeszcze ustalić. Władze przy 
uszczają, że ściślejszą cyce uda się że- 

ać dopiero za kilka dn 
W każdym razie wi wyniosą kilka 


leje w dalszym ciągu nad morzem Ka-|naście miljónów dolarów. W jednem tyl- 


raibskiem. Liczba ranńych i i zabitych cią |ko mieście 
straty wynoszą miljon dolarów. 


gle wzrasta. 
Rozmiaru strat materialnych równiez] 
R e E, R SE 


Róckford w stanie Ilinois 


Amnestja za przestępstwa skarbowe. 
Dwa doniosłe wyroki: w Pińsku i Krakowie. 


Łódź, 13 września. 
Ustawa amnestyjna przewiduje wy” 
raźnie, że 
przestępstwa skarbowe nie mogą ko- 
rzysłać z jej dobrodziejstwa, 
poza jednym wypadkiem "mianowicie 
przestępstw z tytułu ustawy o moropo” 
lu tytuniowym. Tymczasem w dniach o- 
statnich wielką sensacię w sferach gos~ 
podarczych a głównie kupieckich wywo 
laly 
SOK sądów w Pińsku i Krakowie, w 
sprawach, wynikających z art. 98 usta” 
wy 0 podatku przemysłowym. 


'Pomimo, że sądy uztiały, 1ż oskarżo* 
ny wykupił świadectwa przemysłowe 
niewłaściwei kategorii i 

, uznał w 


jednak zastosował wobec oskarżonych 


ustawę o amnestii, pomimo, że ustawa 
ta, jak zaznaczylfiśmy. wyklucza gee. 
stępstwa skarbowe. 


Narazie nie jesteśmy jeszcze w pó” 


| siądaniu odpisów motywów wyroków, 


szczególnie krakowskiego. -W ogólnych 


zarysach należy jednak zaznaczyć, że 
‘sąd stanął na stanowisku, iż 
przestępstwa prze w art. 98 w” 


stawy o podatku przemysłowym są to 
przestępstwa nie skarbowe, a natury a- 
MRBIEGRCYMO " porządkowej, wobec 
czego podlegają one amnestii. 
Wyroki wymienionych sądów podig 


dają 

pierwszorzędne znaczenie 
i o ile sąd najwyższy do którego zgłosi” 
ła strona kasację uzna prawidłowość in 
terpertacji prawa przez sąd apelacyjny 
krakowski, wtedy wszystkie sprawy 


podobne zostaną załatwione z zastoso” 


waniem amnestii. 


Wystrzelał calą rodzinę 


i sobie odebrał życie. 


Berlin, 17. września, 

Sekretarz tutejszej dyrekcji telegra- 
fów, Engel, po śwałtownej sprzeczce do 
mowej zastrzelił dziś rano żonę swoją, 
dwie siostry, następnie postrzelił swą 
15-letnią córkę i swego 8-letniego syna, 
a w końcu celnym strzałem w skroń ode 
brał sam sobie życie. 


Dyrekfor rewji 

przemytnikiem aikoholu. 

Nowy Jork, 17 września. 
Policja prohibicyjna poddała dziś re- 
wizji wagon salonowy, stanowiący włas- 
ność jednego z najpopilarniejszych ludzt 
Nowego Jorku, właściciela najbardziej 
uczęszczającego teatru rewjoweśgo, Zieg 
feldsa, i znalazła: olbrzymie ilości prze» 
różnych alkoholów -w butelkach, . ukry- 
tych za obiciami wagonu, Sprawa ta wy 
wołała niezwykłą sensację w mieście. 
Popularności swej zawdzięcza Z,, że uka- 
rany został nie więzieniem, lecz dotkłi- 
wą karą pieniężną. 


Zhoże spłonęło 
w 11 stodołach. 


Mfawa, 7 września. 

W osadzie Szreńsk w pow. mław* 
skim z niewiadomej przyczyny wyniki 
pożar w źżabudowaniach Wincentego 
Jankowskiego, skąd przeniósł się do 
sąsiednie budynki gospodarskie, tak, że 
spłonęło razem 11 stodół. ze zbożem i 
narzędziami rolniczemi, Straty wynoszą 
45,000 złotych. 

Tuż pod Zakroczymiem.bo zaledwie 
o pół kilometra od miasta spaliły się 3 
sterty słomy, 1 sterta żyta, 'edna owsa i 
jedna łubinu — wszystko własność wło” 
ściąnina Józefą Misiaka, który stratę 
ib oblicza Lortoszio na 4000 zł. 


zek do senatu 
w Szwecji. 


Sztokholm, 17 września, 
W sobotę odbyły się w Szewaji wy: 

bory do senatu, Ostatnie odb 
się w roku 1924, Przebieś wyborów był 
naogół spokojny. Rezultaty wyborów wy 
kazują małą zmianę w ilości przeprowa: 
dzonych kandydatów poszczególnych 
partii. Partje mieszczańskie odniosły zna: 
czne zwycięstwo nad socjalno-demokra- 
tycznemi, 


=- 


Tajemnicza zbrodnia 
pod Łodzią. 
Łódź, 17 września. 

W Mąkolicach pod Łodzią dokonano 
tajemniczej zbrodni. Wczoraj wieczo- 
rem w mieszkaniu własnem została za- 
mordowana młotkiem 58-letnia Francisz 
ka Grajczak, Zbrodniarz doszczętnie Q= 
gołocił mieszkanie, zabierając kilkanaś- 
cie tysięcy złotych. Policja aresztowała 
syna Grzejczakowej, gdyż zachodzi po- 
dejrzenie, iż młodzieniec ten zamordo- 
wał matkę w celach rabunkowych. Śledz 
two w toku, 


Sm'ertelne zatrucie gazem. 


Łódź, 17 września. 

Ubiegłej nocy otruła Ee gazem świetl 
nym 19-letnia służąca Wiktorja Błasz- 
czyk, zamieszkała przy ulicy Konstanty 
nowskiej 30. Wezwane pogotowie stwier 
dziło zgon, - Zwłoki pozostawiono ma 
miejscu aż do zejścia władz sądowo-po- 
licyjnych. Przyczyny samobójstwa nie 
ustalono. 


Zbliża się ostra zima. 


Zakopane, 17 września. 
Po kilku ładnych dniach, wczoraj tem 
peratura spadła do 0 i silny szron pokrył 
ziemię, Jest to zapowiedź 
skrei zimy 


wczesnej i o 


Sty Z 


Rekord w ratowaniu : 
tonących. 


Afbert Reese, berlińczyk, w ciągu ostat" 
nich 5 lat wyratował z mórz i rzek 1.200 
osób. 


p e. 
Głód w Rosj: 
O 
Ciężka sytuac'a 
pogarsza się z dna ua 
dzień. 

Sytuacja aprowizacyjne w Rosji po- 
gorszyła się w ostatnich dniach znacz- 
nie, Energicznie prowadzone przez ad- 
ministrację sowiecką skupy zboża zawo 
dzą. Chłopi niechętnie sprzedają pań- 
stwu zboże, chowając je dla kupców x 
spektlantów, 

Okręgom przemysłowym i wielkim 
skupieniom miejskim grozi głód. To też 
już dzisiaj mieszkańcy miast, a szczegól- 
nie Moskwy wysyłają swoich członków 
rodzin do okręgów, gdzie był jaki tant 
urodzaj, po zapasy miki. Zresztą długie 
ogoniki przed sklepami spożywczemi naj 
lepiej malują sytuację  aprowizacyjną 
kraju, 

Niepowodzenie skupu zboża przez so 
wieckie państwowe instytucje aprowiza 
cyjne spowodowało nowe przesunięcia ł 
zmiany na widowni sowieckieśo życia 

olitycznego. Zwycięstwo zwolenników 
ykkowa i umiarkowanej polityki w sto- 
sunku do producentów zboża trwało za 
ledwie 2 miesiące, Dziś zwolennicy Sta- 


„lina zabierają głos na łamach prasy so- 


wiecdkiej, wskazując na konieczność ná- 
tychmiastoweśo zastosowania „nadzwy* 
czajnych środków skupu zboża”, któ. 
rych stosowania zaniechano w lipcu r. b. 
wskutek zwycięstwa zwolenników Ryko 
wa na plenum C, K. partji komunistycz- 
nej, 

Ciężka sytuacja aprowizacyjna, w 
której. się rząd sowiecki znalazł w ostat- 
nich dniach, wzmacnia pozycję stalinow 
ców i ułatwia im polemikę ze swolenni- 
kami umiarkowanej polityki aprowiza- 
cyjnej, 

Nieobecność Rykowa w Moskwie u- 
łatwia również stalinowcom walkę, któ. 
ra doprowadzi prawdopodobnie w naj- 
bliższej przyszłości do przekreślenia ip 
cowej uchwały centralnego komitetu 
partji oraz do nawrotu sowieckiej poli- 
tyki aprowizacyjnej „Wwypróbowa- 
nych” metod rekwizycji zboża, 


Go usłyszymy p'zez rado 


12.00—13.00 — Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 

13.00—13 10 — Sygnał czasu, hejnał z wie- 
ży Marjackiej w Krakowie, komunikat lotniczo= 
meteorologiczny. 

13.10—15.00 — Przerwa, 

15.00—15.20 — Komunikaty: metcarolocicz- 
by, gospodarczy, radprogram, 

15.20—16.00 — Przerwa. 

16.00—16,30 — Odczyt orz z racji Tygodnia 
dziecka p. t. „Opieka społeczna nad niemowle- 
cieni” — wygłosi dr. Marceli Gromski. 

16.30—16.45 — Tygodniowy przegląd komu- 


nikacyjny — wygłosi referent prasowv min. Ko- 
munikacji, p. Tad, Strzetelski. 

16,45—17 00 — Przerwa, 

17.00—17.25 — Program dla dzieci: p. Warn- 
da Tatarkiewicz omówi Listy od dzieci. — Nad 
program: Przygody Maciusia P. Porazińskiej. 

17.25—17.30 — Odczyt org, staraniem min. | 


W. R. iO P. p. t. „Powieść polska w szkole” 
— wygłosi p. Juljan Krzyżanowski. 
17.50—18.00 — Koncert popołudniowy. Mu- 
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Polowanie na piękne dziewczęta 


„Madame“ pozna praw 


Uroda — podst 


Ma około czterdziestki, a może mniej. 
Rezyduje incognito zawsze w pierwszo” 
rzędnym hotelu europejskiej stolicy lub 
wielkiego miasta, Cały dzień przepędza, 
wyszukując i tropiąc piękne, ale tylko 
prawdziwie piękne dziewczęta. I co jest 
naprawdę pięknego w tych młodych 
stworzeniach wyśledzi wnet bystre i dor 
świadczone oko prawdziwej znawczyni 
urody ; wdzięku kobiecego. 

Na jej „towar“ wyczekują dyrekto” 
rzy wielkich rewiowych teatrów, właś- 
ciciele pierwszorzednych masazynów 


sukienczyną. 


mód, najelegantszych sklepów wymaga” 
jących pięknych ekspedientek, wspania” 
łych restauracyj. Ona oszczędza im far 
tygi szukania i wyboru i dostarczy im 
ząwsze najlepszy w gatunku | najbar- 
dziej do danego zajęcia odpowiedni arty” 
kuł. 

Asortyment swój zbiera ona nadzwy” 
czaj prosto. ale zarazem z nakładem 
wielkiego trudu i fatygi Wczesnym raa- 
kiem udaje się na łowy do dzielnic fabry" 
cznych i tam obserwuje. Wyczuje ona, 
wnet odgadh:e i pozna prawdziwe piek- 
DEREN CTARA TREENER 


czem Łódź 


tace sło adam PB 
KSRÓ WWI G 

Ą W jednej z większych kawiar- 
m ni łódzkich na tak zw. „gór- 
|| ce”, „złota młodzież” spędza wię- 
| kszą część doby na „kręceniu, t. 
©, 4. na graniu w „dziewiątkę" przy 
| | pomocy cyir banknotów. „Obro- 
ty“ są dość znaczne i dochodzą 
niekiedy do 2—3 tysięcy złotych 
wygranej czy przegranej. Ong- 
gdaj jednak wygrana doszła do 
nionotowanej dotychczas sumy — 
7 i pół tysiąca złotych, którą wy- 
grał iakiś przyjezdny z Warsza- 
wy. Szczęśliwego gracza (a mo- 
że — co jest prawdopodobne: 
szulera) nikt ze stałych bywal- 
ców „górki“. nie znał. Przyłączył 
się do gry — wygrał — i poszedł. 
Fanowie O.K, D.G., B.L W.B, 
O. P. mają — rzecz zrozumiała — 
bardzo rzadkie miny. 


ówią, że Łódź jest mia- - 

stem przyziemnej pracy, naj- 
powszedńićjszych trosk, a jej mig- 
szkalicy — „prozaikami*, wyzby- 
temi z wszelkiego „romantyzmu“. 
Mniemanie t, i. zupzłnie błędne. 
Dowodów, przemawiających prze- 
ciwko tym utartym po.ęciom by- 
ło dość, a teraz przybywa jeszcze 
jeden. 

Pan 5. R., przemysłowiec łódz- 
ki, wróciwszy przed kilku dniami 
do domu stwierdził brak swej u- 
rodziwej córki. Zaniepokojenie je- 
go wzrosło ieszcze bardziej, gdy 
córka przez kilka dii nie dawała 
znaku życia o sobie. Po tygodnin 
wróciła do Łodzi i to nie sama, ale 


— z mężem, inżynierem, człowie- | 


kiem starszym i niezbyt zamoż- 
nym. Młodzi wzięli ślub w War- 
szawie 1 nie uważają nawet za 
stosowne odwiedzić strapionego 
tyn: „mezaliansem* pana S. R. 
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Sekretarka Atol 


szybko zakończyła św etnie zapowiadającą się karierę 


Młoda stenotypistka, panna Dorotka, 
przez szereś tygodni, miesięcy, lat sie- 
działa codziennie w biurze przy maszy: 
nie do pisania i stukała w klawisze, stu: 
kała... à 

I oto nagle los wyrwał ją z tej szarej 
jednostajności życia. 

Panna Dorotka mknęła w dal pocią- 
giem błyskawicznym w przedziale l-ej 
klasy lub tonęła wygodnie w miękkich 
poduszkach luksusowego samochodu, 


"mieszkała w wytwornych hotelach, odby 


wała podróże powietrzne z Londynu do 
Brukseli lub z Brukseli do Paryża w wy 
godnej kabinie prywatnego samolotu. 

A po sześciu tygodniach takiego ży 
"cia wygodnego, zbytkowneśo powróciła 
znowu do pokoju biurowego i stuka, stu 
ka w klawisze maszyny. 

Oto jest krótka historja jednego roz- 
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W eksle w Łodzi posiadają odpo” 
| wednie, niepozbaw.one cza- 
sem humoru, na.wy Weksel mitos- 
ny to taki, który posiada termin 
vmiesięczny, weksel obcego wy” 
znania — protestowany, weksel 
wiosenny — wystawiony na ma” 
rzec i t. d. i t. d. Jak na obecne 
„ciężkie czasy”, mają kupcy łódz” 
cy niezły humor... 


N óda. kobiecą na nadchodzący 
sezon zapowiada się pod zna” 
kiem falbanek, które będą ozdab'a 
ly zarówno stroje wieczorne, jaki || 
wizytowe. Jasne pantofelki wycho” 
dzą zupełne z mody, ustępujac 
cemnym. Czarny zamszowy pań" 
tofelek zapowiada się jako najod” 
powiedn:ejsze I najelegants e obu” 
wie na dancingi i na tajfy. Pończo” 
chy — utrzymane w ciemnych to” 
nach. Fłaszcze — naogól bez zinia“ 
ny. Na jesień — przeważn.:e spor" 
towó w grubą kratę. Z futer nai" 
„w.ększe wzięcie mają względnie 
tatie, nie mniej jednak eleganckie 
z„tebaki I łapki karakułowe. Kaper 
lust; mate w spokojnych kolorach, 
4 wyjątkiem wiśniowegó, najodpo* 


wiedn.ejszego do futra. 
Z Kanady nadeszła wiadomość 
o śmierci Jakóba Kane, „krór 
la ssuwaksu”, pochodzącego z fo" 
dzi, który wyjechał z rodzinnego 
miasta przed 40—50 laty, jako bie” 
dny szewc z ul. Fajfra. Nazywał sę 
wtedy poprostu Kahn. Zmarły po” 
zostawił podobno nietylko wielki 
maiątek, wynoszący kilka miljo- 
nów dołarów, ale także spadko” 
bierców w swej nowej ojczyźnie, 
'co z pewnością niebardzo ucieszy 
jego krewnych w Łodzi. 


ia boewensieina 


rotę tego lata w czasie swego pobytu w 
Ameryce i zabrał ją z sobą do Europy. 

Sekretarka nie opuszczała prawie nl 
gdy swego szala, bo co chwila mógł po- 
.ezebować jej pracy, 

Siedzą np. w loży w paryskiej Ope- 
rze, gdy aale Loewensteinowi przebiega 
przez mógł jakaś myśl, Miss Dorota mu- 
si momentalnie stenografować długi te- 
leśram, który ma być nadany do Londy 
nu. Potem po teatrze kolacja w wytwor 
nej restauracji. 

Młoda stenotypistka pije wielkiemi 
haustami z pieniącej czary życia światło» 
wego. Zdaje się jej, że jest kopciuszkiem 
zamienionym przez dobroczynną wróż- 
kę w królewnę... 

Pewnego dnia wszystko się kończy. 
Człowiek, którego prawą ręką była, nie 
żyje. Panna Dorotka staje się zbyteczna, 


yka taneczna z restauracji Kaz, Albrechta 1|działu z życia panny Doroty Neme, ame otrzymuje skromną kwotę pienię'ną na 


S-ki, Wierzbowa 8. Orkiestra pod kier. Maks. 
Nadeleszy'ego. 

19,00—19 20 — Rozmaitoścł 

19.20—10.30 — Przerwa. 


rykańskiej sekretarki zmarłego tragiczną 
śmiercią barona Adolfa Loeweinsteina. 
Loewenstein zaangażował pannę Do 


podróż 3-cią klasą do Nowego Jorku i 
kd, do Ameryki, aby szukać nowei po 
4 y. 


ódu, guyż niecierpliwi pryncypałowie, 


dziwe piękno nawet pod zniszczoną 


awą do zrob'enia karjery. 


' no ped Zn'szczoną, wytartą i poplamioną 
stikienczyną. A gdy już sobie upatrzy 
którą z dziewcząt. poczyna ją zręczaić 
osacząć , tlumaceqc 1 olśniewając je” 
perspektywą oczekującej na nią cudow 
nej przyszłości. le same ubrazy rozta 
cza następnie przed rodzicam; dziewczę: 
cia, aż w końcu sp.suje z nimi formalny 
kontrakt, moca którego rodz:ce, działą 
iąc w imieniu swej niepelnoletniej Zæ 
zwycz”” córki, przekazują ją jej opiece 
rozumie się za odpowiedni ekwiwalent 
piacony z chwila, samodzielnego zarob* 
kowania dziewczyny. 

Po dokonaniu tych formalności tran 
sport złożony z kilkunastu a czasami kil+ 
kud.ies.ęciu dziewcząt *odplywa do A” 
merykj do pewnego małego mtasteczk 
w pēbüżųu New- Yorki, 

Tani właśnie znajduje się zakład, w 
którym z niezdarnyci i nie nie potrata: 
cyc poczwarek mają niezadfugo wyrw 
nąć batwne i zacuwycające oko motyla 
w tym zamkn.ętym i najzupełniej odo 
sobiuonym od świata klasztorze miesz” 
kaia kandydatki do rozma:stych żawó 
dow, do których przedewszystkiem wy 
magana jest uroua. Tam jedzą, one, Śp.4 
sagiinastykują się, tańczą, fecutują, pły” 
waja lam są masowane przechodzą ro 
znyuwie operacje kosmetyczne zmierzają 
ce do utoskonalen.a ich p.gkności. 

Tam otrzymują szkołę ogłady towa* 
rzyskiej: uczą się chodzić, siedzieć, jeść, 
pé, oddychać, kichać, rozmawiać, rezy” 
enować i zdobywać, 

Dorzówy lekarz prowadzi codzienną 
śc.słą kontrolę ich wagi. Aż w końcu 
każda z nich obiera sobie drogę życia. 
Jedne tęsknią do kabaretu, inne pragaą 
zestać dobrze opłacanemi „manekinami“ 
kelnerkami w eleganckich zakładach, 
Wówczas każda z n.ch przechodzi odpo“ 
w.edni: kurs, gdzie ią szkolą od 6— 10 
miesięcy, i po zdaniu egzaminu dostar“ 
czają iej posadę. 
| Zotrzymanmem iej niema n.gdy za* 


> 


jeszcze podczas trwającego kursu, za” 
maw.a/a podług albumów, przyszłe swe 
pracownice. 

'Kontrakt i wszelkie porozumienie a 
przyszłym pracodawcą załatwia, rozu 
mie się, biuro tego zakładu i niewątpli- 
Ma obc.ąga bez miłosierdzia swe pupii- 


Dotychczas przeszło przez tę kolonię 
i szkołę piękności 300 pensłonarek, Z 
których 80 mma zapewniony wspaniały 
byt, 60 iest na niezawodnej drodze do te” 
go- samego celu, 12 mają zamiar pówro” 
tu do Europy, wiele z nich powycnodziło 
zamąż, robiąc przeważn.e kolosalne ka? 
idry. 

"Madame w swych podróżach jest ob* 
legana przez matki, pragnące powierzyć 
w jej ręce los swych przeważnie zale* 
dwie przystojnych córek, Otrzymuje ona 
w tym względzie oferty listowne, fele" 
graf.czne, telefoniczne, napastowana iesi 
przez rozmaitych 


protektorów, rere 


| zentantów literatury, teatru, finansisty, 


dyplomacji i t. p. 

Oferty te sypią się jak z rogu obfito” 
ści, ale z pośród tysięcy chętnych rzad” 
ko można wybrać jedną, dwie kandydat" 
ki, posiadające w swej urodzie zadatsk 
przyszłej tortuny lub dobrobytu. Towar 
musi być pierwszorzędny, aby się weń 
opłacało włożyć tyle mozołu i wykładu 
materialnego, któreby nie. zawiodły, lecz 
dobrze się rentowały w rękach doświad- 
czonej madame. 
RRODADEG: OEG" NOADEGOWĘGOEORO 
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PIOTRKOWSKA 
TEL. 57-68 


-- Widziałam pana wczoraj z wędką 
nad rzeką, No i jakże, czy poszczęściło 
się panu? 

-- A bardzo. W międzyczasie przy» 
chodził do mnie dwukrotnie _ inspekto 
podatkowy, lecz nie zastał mnie w domu. 


— Mój szwagier Rozenduf w ciągu 
sstatnich dziesięciu lat zrobił ładny ma- 
jatek. , 
krecie... 

— Czemu? 

— Bo ja ani razu nie słyszałam, 
on siedział w kryminale... 


żeby | 
y 
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z przełyku. 


` Oszust-znachor „wyleczył“ w ten sposób chorą 
kobietę. 


Łódź, 17 września, 

Od roku już 40-letnia robotnica Wa- 
lentyna Mrugowska, zamieszkała przy 
ulicy Ciemnej, była obłożnie chora, Po- 
czątkowo lekarze nie mogli postawić ża 
dnej djagnozy. Dopiero ostatnio skon- 
statowano, że Mrugowska 
przełyku. i 

Nie mogła przyjmować pokarmu i 2 
każdym dniem czuła się coraz gorzej. 
Jeden z lekarzy, którego do niej wezwa» 
ng dał do zrozumienia jej mężowi, że 


To on go musiał robić chyba w se |Stan chorej jest bardzo poważny, 


Mrugowski nie miał jednakże zbyt- 
nieto zaufania do doktorów medycyny t 
wobec tego postanowił zasiągnąć porady 
u znachorów. Znajomi wskazali mu An- 


z. 


Bogata Lódź nie bawi się w lokalach! 


Wielkie res'aurec'e nie mala w bodzi razii bytu —W emiecka publiczność e 


a KE ue 


na lepsza —K „walerowie pią tylko herbalę... 


——— py e mam 


Co na ten temat powiedz'ał „Exoressowi' ieden z tódzśich restauratorów 


Łódź, 17 września. 
Zbliża się sezon zimowy, karnawał t 
przed oczami łodzianina staje znów od- 
wieczne pytanie: „Co robić z wolnym cza 
sem?" Jesteśmy pod tym względem isto 
tnie upośledzeni, Zagranicą w takiem jal: 
Łódź mieście, a choćby i w Warszawie— 


wybór rozrywek jest bogaty, U nas nic.. | wiedz podatkowych. : 
obejrzy już wszystkie Się czasem restauratorowi dobry targ w, 


Kiedy człowiek 


sztować 250 złotych dziennie, a kryje ten 
wydatek dopiero targ od 1090 zlotych. 
Gdzież myśleć o takim wpływie, skoro 
ta sama „sucha herbata" nie daje ant 
ćwierci? Ludzie w Łodzi nie lubią wyda- 
wać pieniedzy, a częściowo porate sie 
boją, aby nie zwrócić na siebie uwagi 
Conajwyżej, uda 


prośramy kinowe i zajrzy do teatru — o- gabinetach, ale — nie zawsze ma to cos 


$arnia go nasle pustka. Na całym świe» 
cie rozpowszechniony jest zwyczaj zabi- 
jania wolnych godzin w lokalach restau- 
racyjnych przy muzyce. U nas — pożal 
się Boże... "©" 

Nawiązujemy na ten temat rozmowę 
z restatratorem, 

—W Łodzi, proszę pana, restauracie, 
szcze$ólnie większe, me mają racji byłn. 
Ludność robotnicza i drobniejsi pracow- 
nicy umysłowi wogóle do lokalu nie za) 
rzą, bo ani nie mają pieniędzy, ani zwy- 
czaju, Podstawą restauracji jest masowe 


wyżywienie. Centrum Łodzi jednak do 


tak zbite, że w ciągu 2 godzin obiado- 
wych każdy zdzży pójść do dcmu, zjeść, 
wypocząć i wrócić do pracy. Dlatego nie 
ma u nas miejsca na restauracje typu 
Durela, Aschingera, Lyonsa. Wydawa- 
nie obiadów jest tedy u nas, z malemi 
wyjątkami, zawsze połączone ze stratą 
dla restauratora, i dlatego obiady w więk 
szych zakładach nie mogą być ani dość 
dobre ani tanie. 

Wieczorem jest jeszcze gorzej. a- 
ta Łódź nie bawi się w joke och, icz 
przemysłowcy i kupcy, nasza inteliten- 
cia bawi się zagranica, a nawet w War- 
szawie, ale w lokalu łódzkim prawie ich 
nie widać. Ruch przyjezdnych jest mini- 
malny (hotele stoją pustkami) obywatel- 


do Warszawy, Nasi wieczorowi goście — 
to po większej części młodzież, tańcząca 
całą noc przy herbacie, kawie, czy pi- 
wie rzadko przy skromnej kolacji 
Najgorzej wychodzą na swym interes 
sie restaur: iorzy, którzy posnrowadzali 
kabarety, Upadła na tem „Teatralna", 
kierowana przez takiego fachowca, jak 
p. Engler, Kabaret najgorszy musi ko- 
PTT ZYD ZEREM ZKAROWRSKAS. PREWECESKY 


Przejecha” a 
Wczoraj po południu przy zbiegu ulic Kon- 
steantynowskiej i Zachodniej został przejechany 
przez samochód 38-letnr drukarz Edward Mu- 


wspólnego z konsumpją normalną., 

— Jaką publiczność uważa pan za 
względnie najlepszą? 

— Niemców. Jest to element solidny, 
nie ciskający się, ale staty. Restauracja, ! 
która pozyskała kl'jentelę niemiecką, mo 

NAJAZD wok 


ES CTD 


że być pewna przyszłości, Polacy prawie W 


wcale nie uczęszczają, a stałych gości z 


pośród polaków — intelifentiów można j 
na palcach przeliczyć. Żydzi chodzą czę [Ę 


sto, ale tanio. Pozałem najgorszą publi 
cznością są kawalerowie, 


nych młedych ludzi, jak w Łodzi 
świat nie zna.  Fiirtują 


cały 


śnie, 

Tak, tak, mamy z dorosłemi córeczka 
mi powinny jeździć do Łodzi po mężów, 
jak do Mekki, ale my, restauratorzy, tru 
dno, ale musimy po woli albo umrzeć 2 
słodu, albo się wynieść... Esi, 


"A 


SEE FAD kt CHR 
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Tajemnice nocy poślubnej. 


Krzyk-rumor i—ucecz.a pannv młode’. 


Łódź, 17 września. 

Od kilku miesięcy trwały już przygo 
towania do ślubu Luzera Burkmana, za~ 
mieszkałeżo przy ulicy Lutomierskiej + 
panną Malka Stojałkowską, córką rąmoż 
nego kupca z Przedborza. Starzy Bruk 
manowie i Stojałkowscy utrzymywali . 
sobą stosunki handlowe, a projektowany 
związek małżeński miał jeszcze bardzie) 
zacieśnić węzły tej „przyjaźni“. Narze- 
czony i narzeczona wprost licytowali się 


(w kosztownych prezentach, Ślub który 
„odbył się wreszcie przed kilku dniami w 
(Łodzi, był prawdziwą sensacją dla dzie: 
'nicy bałuckiej, Do Burkmanów zjechał 


się goście z całej Polski. Uczta weseina 


podobno kosztowała grube tysiące i prze 


stwo okoliczne, jeśli wyjeżdża, to raczej | ta się do świtu, 


Wreszcie młoda para, którą szczyciły i 


się obie skolifowane rodziny, pozostała 
sama w mieszkaniu Purkkmanów, 

W godzinę później lokatorzy tego do- 
mu zostali  zaalarmowani piekielnemr 
wrzasttami i wołańiami o pomoc nowo- 
żeńca. Kilku sąsiadów  pośpieszyła do 
Bruksmana, którego znaleziono w kury: 
tarzu, pławiace$o się we krwi, 

— To osa na mnie napadła, moja żo- 
na — wołał ranny. 

Pani Małka, na widok obcych ludzi, 
narzuciła na siebie palto i uciekła. Gdzie 
się obecnie znajduje — niewiadomo, gdyż 
nie wróciła również do rodziców. 

Nowożeńcowi udzie!ono pozswcy ie- 
karskiej, Okazało się że doznał on dośc 
dotkliwych obrażeń cielesnych. 

Nie chce on zdradzić powodów awan 
tury- i ucieczkę żony w noc poślubną... 


Młoda arystok 


okradła kochanka, 


Łódź, 17 września 

Awanturnicze dzieje młodej arysto” 
kratki rosyjskiej, Tatiany Burdyczowó* 
wny, mogłyby stanowić fascynujący 
scenarjusz filmowy. W czasie rewolurcii 
bolszewick.ej uciekła z Rosji i po kilkulc” 
tniej włóczędze po świecie zamieszkała 
wreszcie na stałe w Warszawie, Tutaj 


szyński, zamieszkały przy ul. Cegielninnej 111. | speniężyła pozostałe brylanty i wkrót: 


Doznał on ciężkich obrażen cilesnych, Weęzwzne 
pogotowie przewiozło go do domu. i 
MY 
— Przed domem przy ulicy Drewnowskiej 43 
dostał się pod koła samochodu 5-letni Wacław 
Pietrzak Chlosczyk doznał ciężkich poliuczeń 
calieda ciału. Pogotowie pozosławiio go pod o- 
pieką rodziców. 
eż 
— Przed dómem przy ulicy Nowo - Marysin- 
skiej zostala przejechana przeż rowerzyste 72- 
tetra Natalja Mac (Nowo Maryśińska 15). Po- 
folowie przewiozla poszkodowana do domu, 


;mysłowca łódzkiego, 
| została jego „przyjaciółką“, Młodzieniec |na i w rezultacie znalazła sie przed są- 
i sprowadził ja do Łodzi i wynajął dla niej | dem, który skazał ją na 4 mies. więzienia 
l zaciszny pokoik przy ulicy Kilińskiego 


ce znalazła się bez grosza. Przez pewien 
czas występowała, jako tancerka, w jar 
kimś podrzędniejszym nocnym kabare* 
cie stołecznym, później była lektorką, 
kasierką w kinie, lecz nigdzie nie mogła 
zagrzać miejsca. Przed rokiem w War" 
szawie zawarła znajomość z synem prze 
Aleksandrem B. i 


ratka rosyjska 
który ją porzucił. 


Rosjanka była bardzo wymagająca. 
Musiał jej sprawiać futra, kupować biżu- 
terię i t. d., co ostatecznie zmusiło go do 
zerwania, i 

Młodzieniec oświadczył kochance 
zupełnie szczerze, że nie rozporząd:a 
tak znacznemi sumami, któreby pozwo” 
[ły mu zadowolnić jej wszelkie kaprysy. 
W takim razie rozstaniemy się. 


Znajdę w Łodzi innego — brzmiała jej 
odpowiedź. 
W czasie tej ostatniej wizyty, którą 


jei B. złożył w zacisznem gnia :dku, 
Skradła mu portfel, zawierający okcło 
1000 złotych, Młodzieniec złożył o ten 
meldunek w policji. » 
Burdyczowówna została aresztowa” 


| 


I 


| 


i 


2, Gdzieindziej W 
kawalerowie się bawią, ale takich skrom Bg 


najlepiej przy NA 
szslance herbaty í ciastku, Żenią się wcze (86 


toniego Brańczyka, zamieszkałego śdzieś 
pod Łodzią, którzy rzekomo miał uzdra- 
wiać nawet nieuleczalnie chorych. 
Mrugowski sprowadził więc do Łodzi 
<machora. „Cudotwórca” długo badat 
chorą, smarował ją jakąś maścią, poił pa 


ma raka w dejrzaną miksturą, szeptał tajemnicze za 


klęcia, aż wreszcie wyciądnął z pod koł 


» dry żywego raka i obwieścił z triumfem 


obecnym: 

— Tego raka wyciągnąłem chorej Z 
gardła. Od dziś dnia będzie zdrowa i bę: 
dzie żyła do 90 lat! 

Uszczęśliwiony mąż zapłacił znacho” 
rowi większą sumę, Gdy jednak upłysę 
ło kilka dni, a chora, miast powrócić do 
zdrowia, czuła się coraz gorzej, Mrugow 
ski zwątpił o skullkach kuracji Brańczy: 
ka i wreszcie zwrócił się do policji. 

Okazało się, iż Brańczyk był znanym 
oszustem, karanym już za rozmaite ma- 
chinacje, kolidujące z kodeksem karnym. 
Osadzono go w areszcie. 


Sk: PwC, OR 


POSS 


LUPANAR 


nie został w żadnym 
filnie przedstawiony 
z takim realizmem jak 
w obrazie 


Titig pasaar” 


Bó’ki. 

Na Pleca Reymonta w czasie bójki zosłał do» 
tkliwie polurbowany 32 letni robotnik fabrycz= 
ny Witold Olczak, zamieszkały przy ulicy Zawie 
szy 32, Udzielono mu pomocy na stacji pogoto- 
wia, W mieszkaniu przy ulicy Towarowej © 
została pobiła 49-łetnia Antonina Białecka, 
Przy zbiegu ulic Żeromskiego i Alei I Maja 
27-letni robotnik Antoni Witczak (Żeromskiego 
7) po pijanemu posprzeczał się z kilku osobni» 
kami, którzy dotkliwie go pobil. Pogotowie 
przewiozio Witczaka do domu, 


Nagły zgon. 
Przed domem przy ulicy Lulomierskiej 46 
zmarła nagle jakaś staruszka, Wezwane pogotor 
wie nie mogło skonstatować przyczyny zgonu, 
Nie zdołano również ustalić nazwiska zmarłej, 
gdyż nie posiadała przy sobie żadnych dokumen- 
tów. Zwłoki zabezpieczono na miejscu aż do zei- 
ścia władz sądowa - policyjnych. 
UokoPoji w iRAŻEĆ 


Wisielec. 


W dniu wczorajszym 47-letni robotnik lrydce 
ryk Grünwald, zamieszkały przy ulicy Kilińskie- 
go 252 będąc w stanie pijanym powiesił iie na 
klamce od drzwi ubikacji podwórzowej. Wisiel- 
ca odcięto od sznura. Wezwane pogotowie w 
stanie dość ciężkim pozostawiło go pod opieka 
rodziny, 


Dyżury aptek. 


Dziś dyżurują apteki: M. Bartoszew" 
skiego (Piotrkowska 95), N. Epszteina 
(Piotrkowska 225), M. Rozenbluma (Cè 
gelniana 12). Gorfeina (Wschodnia 54), 
J. Koprowskiego (Nowomiejska 15), tb). 
Przechodząc przez ulicę 
roze'rzyj się uważnie, unik- 
niesz kalectwa i śmierci. 


pit 


=z 


me 
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kóńzkie rozmówki. 


—. Chciałbym kupić mojej żonie na 
arodziny „łermos'”, 
Poco? 

—- Ona powiada, że jej jest zimno ! 
chciałaby mieć nurkowe futro lub coś 
podobnego. 


—- Pani mnie nie zna? Przecież wczo 
raj całowałem panią na schodach... 

— Ach, tak! I pan sądzi, że dziś już 
zawrze pan ze mną znajomość, co?., 

dk 

— Powiadam panu, panie Kohn, pra- 
ca jest dla mnie najlepszym wypoczyn- 
kiem, 

— Mhm... Dlatego pan tak 
glada... 


żle wy- 
* 
* 

— Niech pani sobie wyobrazi, że mo 
fa córka urodziła wczoraj synka... A wie 
pani ile on waży?.., Zaledwie dwa kilot.. 

— A ile pani chce żeby ważyło dziet 
ko, które przychodzi na świat w dwa 
miesiące po ślubie matki?,, 

* 

— I nic mi nie przywiozłeś z Paryża? 
Í to się nazywa, że kochasz swą żone?... 

— Ależ, moja droga, jak możesz cos 


podobnego przypuszczać, oczywiście, że |” 


ci przywiozłem,... 
—. Ahal. A więc przyznaj się, 
coś mieć na sumieniu!,, 
+4 
a 


musis, 


— Jakie zwierzę nadaje się 
piej do spożycia? 
Kura. Można ją jeść przed 
dzeniem i po śmierci. 
z | 
R 


* 

— Słyszał pan?.. Ralkower umarł 1 
cały swój majątek zapisał domowi sie- 
rot... 

— Co pan mówi?!... Bardzo ładnie... 
A co on zostawił!,,. 

— Pięcioro dzieci. 


* 


— Stłukłam dziś lusterko, czeka 
mnie więc siedem nieszczęśliwych lat... 

— Niewiadomo, kochanie... Kto wie 
czy tak długo będziesz jeszcze żyła... 


+ 
* $ 


|lecz zależy im bardzo na 


a Mjr Toczek uleg 
wypadkowi. 


Jak już donosiliśmy. mjr. 
Toczek, zdobywca wielu - 
laurów w zawodach kon. 
nych. uległ epod- 
cezas treningu wypadko- 
wi. — Podczas brania 
przeszkody, mjr. Toszek 
spadł z konia, przyczem 
doznal ciężkich obrażeń 
głowy. Stan dzielnego 
sportowca jest poważny. 


Szkoła bez wychowawców 


Smutna pamiątka po 


niefortunnej polityce 


oszczędnościowej Grabskiego. 


Łódź, 17 września, 


Napływ dziecj do szkół prywatnych |wawców". Oczywiście, 
wrześnio-|newr rzekomo oszczędnościowy, Skutki 


przy tegorocznych zapisach 
wych był stosunkowo 
dość znaczny 


to ze szkół państwowych t, zw. „wycho- 
że był to ma- 


tego zarządzenia przechowały się do dnia 
dzisiejszego, Oto główna przyczyna, dzię 


i zjawisko to można było zaobserwować |ki której rodzice unikają szkół państwo- 


we wszystkich dzielnicach Łodzi 
względu na zamożność mieszkańców. 


bez | 


wych. 
Nie należy im tego brać za złe, Szko- 


Zdawałoby się że jest to dowód wzro [ła powinna nie tylko uczyć lecz również 


stu dobrobytu ludności, lecz to są przy 
czyny pozorne, Właściwe powody są in- 


e, 
Rodzice oddają swe dzieci do szkół 
prywatnych, 
prosząc o znaczne ulgi 
tem, ażeby 
dziecko ich uczęszczało do szkół prywat 


najle- | nych. 


Czyżby do dowodziło, że szkoły pań- 


naro-|stwowe źle są prowadzone lub, że żle w 


nich uczą. 

Nie, tego szkołom państwowym zarzu 
cić nie można. Są jednak inne wzślędy, 
które szkołę prywatną stawiają wyżej. 

Jeszcze za czasów Grabskiego usunię 


=> 


wychowywać młodzież. 
Któż jednak ma się zająć sprawą wycho 
wania, skoro zredukowano na ten cel 
przeznaczone fundusze? 

Inaczej rzecz się przedstawia w szko- 
łach prywatnych. 

Tam nauczycielowie pobierają spec- 
jalne dopłaty za „wychowawstwo i dla 
tego 
KE wolą płacić byleby oddać swe 
dzieci w ręce prawdziwych opiekunów. 

Miejmy nadzieję, że tego rodzaju osz 
czędności oświatowe nie skuszą naszych 
władz szkolnych, które w najbliższym 
czasie postarają się usunąć tę smutną pa 
miątkę po Grabsikim. 


—— 


9-ciomiesięczne medjum. 
Wywołuje duchy zmarłych i mówi jak dorośli. 


Pastor, który mieszkał z upiorem. 


W Londynie odbywa się obecnie mię 


— Panie, pan mnie miał wyswałać «|dzynarodowy kongres spirytystów. 


bogatą, trzydziestoletnią wdówka, a ona 
ma przecież 52 latal.. 


Z pośród prelegentów specjalne zain 
teresowanie wzbudził grek Ponerides, 


Czego pan się denerwuje?.. Czy |który opowiedział o sensacyjnym wy- 


ona nie jest trzydziestoletnią wdówką?.. | padku, 


Jej mąż umarł przed trzydziestu laty!... 


— -—-—— 


d0 polskich policjantów 


jedzie nanaukę do Wiednia 


Główna komenda policji państwowej 
wysyła niebawem 30 oficerów policji z 
całego kraju na 6-miesięczne przeszkole 
nie do Wiednia. 


Oficerowie przejdą tam kurs teorety |stajemy 


Niedawno w Grecji zmarło pewne 
26-miesięczne dziecko, które licząc za- 
ledwie 9: miesięcy objawiało fenomenal- 
ne- właściwości medjumiczne, To maleń- 
stwo wywoływało duchy zmarłych, któ- 
re opisywało dokładnie, przemawiając 
językiem ludzi dorosłych. 

Dziecko, umierając, rzekło ` do swej 
matki: 

— Nie płacz nie martw się, że roz- 
się, Oni mnie wzywają do siebie 


czny w Instytucie kryminologicznym, po |t przyrzekają mi, że będę mógł porozu- 


czem będą przydzieleni do wiedeńskich 
irzędów policyjnych na praktykę, 


Celem wyjazdu jest głównie zapozna |wał niejednokrotnie nawiązać 
, DRE Pd 
jako | pośmiertny, 


nie się z zastosowaniem chemji, 


miewać się z wami z tamtego Świata, 
Ojciec niezwykłego dziecka  próbo- 

kontakt 

ale otrzymał z zaświatów 


środka rozpoznawania fałszerstwa oraz |komunikat że powinien tych prób zanie- 


założenie międzynarodowej 
przestępców. 
ACTZOOOCECOCOOOOCOOOCOOOCOODOCECOA 
Mężczyźni — |; 
faj fęgy kochacie w kobieci bie- 
Bo MONIY zie miewianości i czystości 

jaj Wó pragniecie w niej widzieć 

B ory kurtyzanę i bachantke i 

E I ie  żeić owzie 1 śubtwie 
e Których Kari, jej finezja i supte 

NET o e pene in 


pragniecie by kobieta jak tęcza 
grata całą gamą uczuć i na- 
strojów 


którzy 


wszystko to znajdziecie w grze 
niezrównanej 


Brygity Heim 
w superfilmie p. t 


„Małżeństwo 
OODOOOOOOOZODOOOJOOOOOOOC 


kartetek»|chać i czekać spokojnie, 


aż duch dziec- 


ka dojrzeje do porozumienia się ze świa 
tem żywych. 

Sensacje wywołało również sprawóż. 
danie pastora Haya z South-Minnies. 

Pastor Hay od lat 30-tu mieszka w 
domu probostwa tamtejszego. Odrazu, 
gdy się tylko wprowadził okazało się, 
że w sypialni pokutuje ja Juch. ' 

Pastor nie zastraszony bynajmniej 
niesamowitemi przejawami pogodził się 
z obecnością widma i mieszkał razem « 
niem przez lat trzydzieści. 

Zjawę widywał nietylko pastor, ale 
była ona również widzialna dla innych 
osób. 

Pewnego razu ciotka pastora widzia- 
ła wychodzącą z pokoju jakąś nieznaną 
kobietę w stroju z minionej epoki. Ta- 
jemnica postać w staroświeckiem ubra- 
niu rozpłynęła się nagle w powietrzu. 

iedawno w czasie robót przy repa- 
racji budynku, znaleziono tuż sy- 
pialnią pastora szkielet ludzki, 

Od tego czasu widmo przestało się > 


pre Swej 


Był na własnym grobie. 


Nieboszczyk, który wrócił z tamtego Świata. 


We wrześniu 1894 r. niejaki Schley z 
Rohfelden w Nadrenji zniknął bez wieści 


W jakiś.czas potem w pobliskim le- 
się znaleziono szkielet. Rodzina Schleya 
rozpoznała w nim zaginionego. 


Szkieletowi urządzono pogrzeb, por 
chowano go uroczyście, a krewni czułą 
opieką otaczali grób. 

Nagle teraz, po 34 latach, Schley po” 
wrócił do Rohielden, wprawdzie posta” 
rzały i siwy ale zdrów i cały w jaknaj- 
lepszym humorze. 

Oświadczył, że wyjechał wówczas 
do Ameryki, gdzie zdobył pokaźny ma” 


jąk, a na starość zapragnął powrócić do 
oiczyzńny. 

Schley w towarzystwie kilku star” 
ców, dawnych swych przyjaciół i kole” 
gów udał się na swój grób i przekonał 
się, że grób ten jest z całym pietyzmem 
jak najstaranniej utrzymywany. 

p r Tee ia m ea 


TEATR KAMERALNY. 

Dziś, jutro i do czwartku wieczorem włącz- 
nie komedja satyryczna J. Szaniawskiego „Pa- 
pierowy kochanek“. 

W piątek pierwszy występ Stelana Jaracza 
w komedji de Flers'a i Caillavet'a „Romans pa- 
na kasjera. Sprzedaż biletów od dziś w kasie 
zamawiań. jz 


Fryderyk Wielki 


w czystym mundurze... 


Do jakich granic sięgał realizm 
mistrza Kamińskiego ? 


Zmarły niedawno mistrz Kamiński 
odznaczał się, jak wiadomo, rzadko sbo- 
tykanym pietyzmem wobec sztuki ak* 
torskiej i niesłychaną wprost drobiazgo* 
wością w odtwarzaniu postaci scehicz” 
nych. Swiadczy o tem dobitnie następu* 
iący szczegół z życia tego wielkiego ak“ 
tora. 

Wydarzyło się to za czasów bytnoś* 
ci Kamińskiego w Krakowie, w dzień 
premiery „Wielkiego Fryderyka* No- 
waczyńskiego Kiedy Nowaczyński pisał 


tę sztukę p.ecrwszę jego myślą było aby 


rolę główną w tej sztuce zagrał Kazi 
mierz Kamiński. 

Istotire rola była jakgdyby dla niego 
napisana, wchodziła znakomicie w jego 


genre, pasowała do Kamińskiego jak 
mało która. 
Mistrz zapalił się do tej roli. Teatr 


Słowackiego sztukę wystawił. 

3 Po długich przygotowaniach i wyte 
żonej pracy całego zespołu, nadszedł na' 
reszcie dzień premiery. 

Kilku przyjaciół Kamińskiego, poszło 
go odwiedzić przed spektaklem w gar“ 
derobie. Widok, który przedstawił się 
ich oczom, mógł przerazić najspokojniej: 
szego człowieka, 

Kamiński siedział na podłodze i szo“ 
rował nowiutkim, białym mundurem fry 
derykowskim, zakurzoną podłogę gar 
deroby. i 

— Bój się Boga, Kaziu, co ty robisz? 

ŚR Moj drodzy, przysłali mi nowiutki 
biały mundur z kostjumerni. Przecież 
Fryderyk był taki niechlui. Nie mozę 
wyjść na scenę w czystym mundurze... 


pisarka. 


Talenty, które nie chodzą z sobą 
w parze, 


Słynna berlińska aktorka Tilla Di 
rieux wywołała w tych dyiach niemałe 
zaciekawienie wśród sfer inteligencji 
niemieckiej, występując jako — powieś- 
ciopisarka. Ukazała się bowiem, poprze“ 
dzona szumną ręklamą, książka jej autor 
stwa. 

Jest to powieść p. t. „Wrota zamkuę* 
ły się“. Bohaterką powieści jest aktor" 
ka, treścią — jej karjera sceniczna, 

Książka wywołała sensacię ze wzzlę 
du na nazwisko autorki, jednocześnie c” 
kazało się, że p. Durieux jest wprawdzie 
świetną aktorką, niewątpliwie jedną z 
największych współczesnych artystek 
dramatycznych, ale — talent literacki 
nie ma niec wspólnego z talentem aktor” 
skim.. Krytyka niemiecka przyięła po” 
wieść z litościwem wzruszeniem ramion, 
odimawiając jej kategorycznie wszelk =] 
wartości... 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś. po taz ostatni na przedslawieniu dla 
wypo robotniczych „Księżniczka Turan 
ot”. 

Początek o xódz. 7 m. 34 Pozostałe bilety 
dziś w cukierni Gostomskiego od 10 rano. 

Jutro, we wtorek „Dzieje zrzechu*, 


TEATR POPULARNY. 

Dziś przedstawienie dla zrzeszeń robotni- 
czych po cenach najniższych, ną którem ode- 
grana zostanie sztuka historyczna „General 
Bem“. 

„Generał Bem“ rany będzie w dalszym 
ciągu codziennie do czwartku włącznie. 

W środę o godz. 4 po południu przedstawie: 
nie dla szkół po cenach najniższych. Widowis= 
ko poprzedzi okolizzńościowa proeiekcia prot 
Grafczyńskiego. z 

TEATR W SALI SCHEIPLERA 
(Przędzatńana 65) 

We wtorek premiera kapitalne! farsy „20 
dni kozy“ pełnej szampańskiego humoru. Raie 
główne grają panie: Biskupska, Hakowska, O- 
penówna, Wernisówna, panowie: Dębicz (za- 
razem reżyser). Gałecki, Górecki, Grewicz, Ma 
daliński i inni. 

„20 dni kozy" grane będzie we wtorek, Sro 
dę i czwartek punktualnie o godz. S-oj wiccze 
rem, 


EXPRESY" 
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W roli głównej 
———— piękna 


Nieznane rekordy Światowe |Przez dziesięć lat by 


Wielki, o wstrząsającej treści dramat z życia młodzieży, ż 
ulega podszeptom zmysłów i naraża się lekkomyślnie na tysiączne niebezpiecz 


NinaVanna..Andrzej Niattioni 


Dziś i dni następnych! 


SPLENDID 


Potężny dramat młodych dusz i ciał 


Cienie i światła. 


+. „AB © A Jakie ati aN ; dzi 
czem Się nie MOWI roazicom... 
która bez opamiętania, nie zważając na mogące wyniknąć konsekwencje, 
eństwa natury seksualnej, 


zakazanej miłości. * . 


Dziś i dni następnych! 


ł kobietą 


Ci, którvch się nie reklamuje, też są godni uwagi.|Zadnym gestem nie zdradzał swojej właściwej płci. 
Sensacyina sprawa w Paryżu. 


Poza popularnemi rekordami lekkoa” 
tletycznemi, które każdy sportsmen zna 


wych, włóczęgów i najrozmaitszych po” 
/deirzanych obiboków. O zakład szli oni 


na pamięć, istnieją jeszcze liczne, sw% |w zawody, który też nażdrobniej i naj- 
go rodzaju rekordy, częstokroć ze spor” | prędzej zestruże na wiórka kij z inięk” 
tem nic nie mające wspólnego. Należą tu | kiego drzewa. Jaķo narzędzie mógł słu” 


również 
biurowej | 
na maszynie i te są dosyć rozrekiaino* 
wane natomiast europejskie „wyczyay” 
mniej są znane. 

Tak, np. żyje w Bawarii pewien sta” 
„ry górnik, który nałogowo, co chw:ia 
zażywa tabakę. Biorąc przeciętną z je” 
nego dnia, tamtejsza „Gazeta niedziel- 
na” oblicza, iż górnik ten w ciągu 45 lat 
zużył 351,600 kilogramów tabaki, a więc 
więcej niż jedna trzecia tonny. Rekord 
niewątpliwy. 

W Norymberdze istnieje specialny 
„klub żarłoków", którego długoletn'm 
prezesem jest pewien restaurator o za” 


kład ziaddiący w przeciągu kilku go” 


dzin kopę iaj na twardo. 

Wiceprezes tego klubu, potrafi zjeść 
w tym czasie niewiele więcej niż pół ko” 
py, reszta członków nawet do 25-ciu do- 
sięgnąć nie może. Tak więc restaurator 
ten bezapelacyjnie, pokonuje elitę innych 
żarłoków. 

W romańsach Seelsfielda czytamy o 
„klubie strugaczy:, którego człorkowie 
rekrutowali się z robotników porto" 


Z 
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JULJAN GOSTYN. 
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Następnego dnia odbyło się spotka” 
nie sekundantów. Przygórski wydelego” 
wał w charakterze pełnomocn'ków 
dwuch swych przyjaciół Flanemanna i 
Fończę. Sekundanci Przygórskiego byli 
nieprzejednam:, 

— Obowiązkiem naszym jest uczy“ 
nié wszystko możliwe, ażeby zatarg za” 
kończył się polubownie — oświadczył 
na wstępie Szyszka — Wobec tego pro” 
ponaję, by sprawę dokłalate rozważyć i 
zastanowić się nad iè) pokojowem roz- 
wiązaniem... 

— Jako plenipotenr mezo mocodaw” 
cy oświadczam, że o polubownem zata” 
twieniu incydentu nie zuoże być nowy... 
— odrarł Bończa. 

— Więc panowie kategorycziie od- 
rzucają wszelki kompromis ?... 

Tak jest! 


— Ależ to jest nisstychane! — Gbu- 


eza? się Bolesławski — Tak kwesti sta- 
viać nie wolnof 
-- Jesteśmy tyik) 
woli naszego mocódawcy... 
czył definitywnie Fanematn. 
Sekundanci Czyżewskiego odbyli w 


wykonawcami 
— ośw ad: 


za cć By S tyg My A Ng U aS RZ r E OR W UZ O Ry p My F z E r ar 


Piekło miłości i zbrodni. 


(WSPÓŁCZESNA POWIEŚĆ SENSACYJNO + OBYCZAJOWA). 
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amerykańskie rekordy pracy | żyć tylko pojedyńczy nóż. Otóż według 
np. rekord szybkości pisana tego opowiadania, wziętego zresztą z ży 


cia, niektórzy z zawodników pracowali z 
szybkością maszyny i w przeciągu kil- 
kunastu minut, gruby kij zamieniali na 
kupkę delikatnych wiór, mie grubszych 
od pasm jedwabiu. Zwycięzca otrzymał 
tytuł mistrza klubu. 

W Kantonie, rok roczn'e urządzane 
są zawody łapania pcheł. W roku 1927 
mistrzem został niejaki lżurFschun. Nar 
zwisko zwycięzcy tegorocznego jesz” 
cze nie dotarło do Europy. Lapoficzycy 
znów, urządzają zawody fryzjerów. 
Mieszkańcy wioski głosują, który z ob” 


cinaczy włosów, czyni to najmniej bole- |li 


śmie. Wyróżniony otrzymuie w nagrodę 
dwa renifery. - 

Rekord wytrwałei i szybkiej pracy, 
należy się bezwątpnienia pewnej rebot- 
nicy belgijskiej, która niedawito święciła 
uroczyście dzień, w którym uszyła 
10,000,0007y guzik. W dniu tym otrzyma” 
ła ona gratyfikację od dyrektora, gdyż 


Luisa Grape, która przed trzema mie 
siącami podczas kłótni małżeńskiej za: 
mordowała swego męża, została uniewin 
niona przez paryski sąd przysięgłych. 


Na wyrok ten wpłynęły decydująca 
okoliczności łagodzące, gdyż Grape by! 
alkoholikiem, który pod wpływem pijan 
stwa w niemiłosierny sposób katował i 
żonę i dziecko, Pewnej nocy, gdy pijak 
usnął, obudził go ze snu płacz dziecka, 
wówczas oszalały awanturnik rzucił się 
na dziecko, a gdy je próbowała osłonie 
matka, począł oboje bić i kopać. Zrozpa 
czona kobieta wystrzałem z rewolweru 
położyła go trupem na miejscu, poczem 
uśpiwszy dziecko, powierzyła je opiece 
sąsiadki, sama zaś oddała się w ręce po 


Prawdziwą jednak sensacją tego pro~ 
cesu stanowiła przeszłość zabitego przez 
żonę Justyna Grape: przemieszkiwał on 
bowiem w Paryżu przez lat 10 jako ko- 
bieta i jako kobieta pracował w rozma- 
itych zakładach przemysłowych. 

Grape pracował przed wybuchem 
wojny w jednej z fabryk i odznaczył się 


wszystkie te guziki wykonała w tei sa- |jako niezmiernie zdolny robotnik, Gdy 


mej firmie. 
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kącie krótką naradę. Nie było się nad 
czem zastanawiać. Przystąpiono do o” 
mawiania warunków pojedynku. 

— Rodzaj broni? 

— Pistolety. 

— Czas. 

— Od dziś za dwa dm, t. i. w czwar” 
tek, godzina 6-ta rano. 

— Miejsce? m 

— Ogródek p. Hanemanna obok jego 
willi na Karolewie, 

Na tem zakończyła się rozmowa se” 
kundantów. 

Czyżewski był szczerze zmartwiony 
wynikiem pertraktacji. 

— Cóż ja teraz pocznę? — pytał ko” 
legów, którzy przynieśli mu tę smutną 
wiadomość. — Ten łajdak gotów jeszcze 
wyzyskać mój brak doświadczenia w 
strzelanin i położy mnie trupem na miej” 
scu! 

— Nie przejmuj się tem, kochanie... 
Zaczniemy się zaraz ćwiczyć... Przyjedź 
do mnie po południu i weźmiemy się 
do nauki... Pod moją egidą w ciągu 
dwóch dni tak się wyćwiczysz, że 
zastrzelisz ptaka w locie.. Głowe do gó“ 


wybuchła wojna Grape został wcielony 
do jednego z pułków, lecz wkórtce zde- 


m. 


ry, mój drogi!.. Grunt się nie przejimo” 


wać! 

Lecz dwa dni — to było stanowczo 
za mało. Czyżewski nie oswoił się jesz” 
cze z bronią. Strzelał na chybił trafił. 

Pojedynek musiał się jednak odbyć. 

W czwartek o godzinie 5-ej nad ra* 
nem dwa prywatne auta, szczelnie poza” 
mykane ruszyły w stronę Karolewa. 

Przygórski zachowywał się spokoj- 
nie, Czyżewski natomiast zdradzał pew- 
ne zaniepokojenie. 

Sekundanci przystąpili do wymierze” 
nia mety, 

Ogródek, w którym miał się odbyć 
pojedynek był raczej obszerną polaną, o” 
toczoną dokoła drzewami. Za parkanem 
wznosiła się elegancka willa Haneman- 
na. Wokół panowała cisza. 

— Gotowe!... — rzekł Bończa, dając 
znak ręką. i 

Lekarz sprawdził zawartość swej wa” 
lizeczki. 

Rozdano pistolety. Sekundanci zajęli 
miejsca. 

Przygórski począł pierwszy mie” 
fzyć w rywala. Czyżewski zbladł, Lufa 
pistoletu skierowana była wprost w ie- 
go serce. Zimny pot oblał mu czoło. W 
głowie powstawał chaos, 

— Zabiie!.. Zabiie!... — huczało mu 
w mózgu i jakaś siła nagliła go do w 
cieczki z tego straszliwego miejsca. 

— Ktoś liczył: 


— Raz... 

Czyżewski skulił się — jak pies. To 
wszystko stawało się dlań niezrozum:a” 
łe. Jak to jest- możliwe?.. Zabilają czło” 
wieka, usprawiedliwiając swój morder- 
czy czyn kodeksem honorowym. Cóż to 
za kodeks? Kto go wymyślił?... I wszy* 
stko to dzieie sie wobec świadków ?... 


zerterował i powrócił do Paryża za fał- 
szywemi dokumentami, 

Obawiając się jednak, że czy wcześ- 
niej czy później dostanie się w ręce żan- 
darmerji, wpadł na pomysł przebranią 
się za kobietę. W znacznej mierze pomo 
gły mu do tego delikatne, kobiece nię= 
mal rysy twarzy i Justyn Grape począł 
figurować jako Zuzanna Lardieu. 

Wkrótce też pod tą nową postacią 
dostał miejsce u pewnego pozłotnika co 
jest niezmiernie ciekawe, że pracując 
wśród samych robotnic, nie zdradził się 
ani jednym gestem i szczegółem, któryby 
wzbudził podejrzenie co do jego fałszy 
wej płci, 

Przeciwnie towarzyszki jego zazdroś 
tiły mu szczupłej i modnej figury oraz 
niezwykłych zdolności i zręczności w 
pracy. Jedynie tylko dla grubszego jego 
głosu i nieco kanciastych ruchów kole- 
żanki przezwały go „Garsonką”, 

Wreszcie przyszła amnestja i Zuzana 
na Lardieu nie ziawiła się więcej do pra 
cy i wpadła jak kamień w wodę. 

Obecnie podczas procesu adwokat 
jego zabójczyni M, Gareon, wyjawił cie- 
kawe przeżycia zabitego Justyna Grape, 
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A cóż na to policja?... Prawo?.. Wlas 
dze 2... 

— Dwa. 

Przypomniał mu się jakiś epizod z 
sensacyjnej książki, opisującej ostatnie 
chwile skazańca, Zastanawiał się wów” 
czas nad tem co człowiek czuje, mając 
przed sobą wycelowaną lufę, w każdej 
chwili gotową do strzału. Zdawało mu 
się, że skazaniec powinien krzyczeć, 
wyrywać się z rąk oprawców, bronić 
się wszelkiemi siłami. Tak, tam to /est 
możliwe. Tam — biorą go siłą, tam ska” 
zują go na śmierć... r 

Lecz tu — kto tu go skazał?.. Sam 
przecież przyszedł w imię jakiegoś nie 
usankcionowanego prawa, dla zaspoko* 
ienia czyjejś ambicji! 

Sam przyszedł — nie wolno mu więc 
uciekać. Musi patrzeć w otwór lufy i 
n'e drgnąć Tego wymaga honor. 

A życie?... Co jest ważniejsze?... 

— Trzy... 

Na dźwięk tego słowa wyptostował 
się. Instynktownie. Przed oczyma stanę: 
ła mu nagle Halina. Przecież to wszys' 
tko przez nią. Już zrozumial. Tu nie chn* 

' dzi o honor, ani o ambicję, tylko o Hali- 
y nę. I dumą napełniło się jego serce. I 
dlatego wyprostówał się. Spoirzał pro 
sto w lufę. 

Padł strzał. — — — 

Widział jeszcze jak <drznęła reka 
przeciwnika, jak Infe obniżyła się i ie” 
dnocześnie poczu! dotkliwy ból w lewej 
nodze wyżej kolata. 

Zachwiał sie i padł na ziemię. 

Sekundane: nięli zo pod ramiona. Le" 
karz otworzył walizkę i nachylił się nad 
rannym. å 

Auto Przygórskiego odiechało. , 
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Pułk Śmierci 


W roli głównej: 


Charl Fa rel, Marry Astor. 
Noa Beery Gine Bancroft 
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W walce o tytuł Króla polskich szos... 


Wczorajszy start „maratończyków kolarstwa“ w Ło- 
dzi do ostatniego etapu walki. 
Wywiad „Expressu” z fenomenalnym Więckiemź 


Łódź, 17 września. 

Kto widział 20-to tysięczny tłum, ocze 
kujący w sobotę po południu przez trzy 
godziny, na placu Tanłaniego, na mają- 
cych nadjechać od strony Al rowa 
zawodników, którzy w piątek dnia 7-go 
września w liczbie 80-ciu wystattowah 
na swych słalowych rumakach do pierw 
szego biegu Dookoła Polski, i kto byt 
świadkiem niebywałego entuzjazmu w 
dniu wczorajszym w godzinach poran- 
nych przy wyjeździe zawodników do das 
szego, ostatniego etapu biegu — ten zro 
zumie doniosłą wartość tego przedsię- 
wzięcia dla propagandy sportu wśróa 
najszerszych mas społeczeństwa, 


Sukces sportowy. 


Impreza największa dotąd w Polsce, 
zbudowaną na miarę gigantyczną, na jaką 
mogą sobie pozwolić tylko wypróbowane 


chy i Belgja przeszła najśmielsze oczekl 
wania, To było coś kojce 1 
coś, co tylko w samych superlatywach 
można określić, 

Przedewszystkiem sportowo! 

Sami nie wiemy co za materjał posia 
damy, Gdy przed czterema miesiącam. 
zrodziła się micjatywa  popchnięcia nu 
realne tory dawno już kiełkującej mysh 
organizowania Biegu Dookoła Polski, 


stery sportowe całego kraju — bądźmy | 


szczerzy — ani przez chwilę nie przypu 
szczały o takim sukcesie. Nie Kawoda aię 
absolutnie z dużą liczbą startujących, a 
następnie nie wierzono, aby 20 proc. zgło 
szonych przybyło wogóle z lepszym czy 
też gorszym ikiem sportowym, do mt 
ty. Rzeczywistość otworzyła nam oczy 
na wspaniały materjał, jakim polskie ko- 
larstwo szosowe dziś dysponuje. 1 


Fenomenalny Więcek. 


Objawieniem jest Feliks Więcek, do- 
tąd mało zę olarz Bydgoskiego Klu 
bu Kolarzy, y, giętki, pewny siebie 1 
TZ niezłomną wolą zwycięstwa. 

ięcek jest atletą o stalowych mięś- 
niach i stalowej woli, jest ni zeczo- 
nym królem polskich szos. Ten wybitny 
„tenor koła", polski Ottavia Bottechia, 
zasługuje na najwyższe uznanie, Przez 
cały czas biegu dokonywał on formal- 
nych „cudów*, 

Gdy przy kolosalnym napięciu ner- 
wów _ dwudziestotysięczneśo tłumu 
wpadł na metę obwieszony oponami, po- 
kryty brudnym potem i kurzem polskich 
szos witał go huragan oklasków, Owac- 
je w pełni zasłużone, Wpadł na metę us 
miechnięty, najzupełniej pewny siebie nie 
oglądając się wcale za następnymi. Nie 
poznać po nim przeszło 1300 klm. prze. 
bytych na rowerze i nikt nie wiedział ja 
ki przebieg dramatyczny dla żwycięscy 
pieciu poprzednich etapów miała trasa 

oznań — Łódź, W Poznaniu zaraz za 
rogatką przy moście Więcek ulega wy- 
sypce, w rezultacie czego pokaleczył się 
ną szczęście poważniejszych obrażeń 
cielesnych. Na 21 klm. od Poznania w 
Skałowie, Więckowi „kicha nawala" w 
rezultacie czego traci on 8 minut na re- 
perację gumy, co wykorzystują zawodni- 
cy i pełnym gazem ruszyli naprzód. Go- 
dzinę i 17 minut morderczej jazdy — do- 
gania w tem pie 36 kim. na godz. przed- 
sięwziął ten fenomenalny kolarz. W Za- 
sutowie dogonił Więcek towarzyszy: 
Wysiłek naprawdę heroiczny, 


Wszyscy łodzianie w biegu. 

Wobec blasku jaki opromienił osobę 
Więcka zasadniczo bledną wszelkie in- 
ne znakomitości. Klasę dla siebie stano- 
wi łodzianian Kłosowicz, który w ©gó1- 
nej klasyłikacji był w Łodzi trzecim za 
Więchiem i Oleckim z Warszawy. Bar- 
dzo dobrze jechali zresztą łodzianie, ktė 
rzy też w liczbie w której wystartowali: 


a teraz nieco o organizacji, 
rganizacji tej gigantycznej imprezy 
i rzeszi: 


sportowo i organizacyjnie: Francja, Wło 


przed 10 dniami w Warszawie przybyli 
w sobotę do Łodzi. Trudno któremuś z 
współzawodniczących odmówić uznania, 
Fenomenem jest tylko Więcek. 


Wsbaniała organizacja. 


należałby się osobny rozdział, P a 


ona w Łodzi najśmielsze "oczekiwania. 


Cały aparat organizacyjny pracował skia 


dnie w rezultacie czego organizacja w 
Łodzi była najlepsza, jak to podkreślili 
warszawianie, Cała machina organiza- 
cyjna była jakby żywcem skopjowana z 
najlepszych wzorów zagranicznych. 


Wczorajszy start. 

Wczoraj, już o godz. 8-ej rano wielo- 
tysięczne rzesze widzów pozajmowały 
miejsca wdłuż chodników. ulic przez któ 
re mieli wyruszyć zawodnicy w dalszy, 
ostatni etap. Na ulicy Przejazd, na miej- 
scu startu ruch gorączkowy. O godz. 
9.ej poczęli się schodzić przedstawiciele 
władz państwowych i municypalnych ! 


| wojskowości. Aparaty kinemałograficz- 


ka Z aż akord", 
| „ 9.30 pr ł starter honorowy, 
dowódca OK. 4. p, gen. Małachowski, 
poczem zawodnicy zostali ustawieni w 
szeregi. 


Rozdanie nagród, 

W kilka minut później nastąpiło uro 
czyste rozdanie 
mali: i SES uti bal e= 

Feliks Więcek — nagrodę gen. Mała 
chowskiego, Magistratu m, Łodzi. 

Stanisław Kłosowicz — nagrodę Ma 
gistratu m, Łodzi, firmy „Edmund Tes- 
che", KI, Sport. „Gentelman” i od Klubu 
a w Mal ski agrodę R 

aw czewski — n 3 
T. $, Widzew. 3 
Jan Zak — nagrodę RTS, Widzew, 
Longin Sierpiński — nagrodę klubo- 


wą, 


rowych 


nagród. Nagrody otrzy- 


Po rozdaniu nagród nastąpiło przemó 
wienie prezesa Związku Polskich Towa 
rzystw Kolarskich p. Bodalskiego, zakoń 
czone wiwatami na cześć pierwszej gi. 
gantycznej imprezy w kraju, 


Ruszyli.. ` 

Z chwilą kiedy na wieży kościoła św. 
Jana zegar wydzwonił godz. 10-tą pad- 
ła komenda „Baczność! w chwilę po- 
tem strzał a następnie p. gen. Małachow 
ski dał znak do wyruszenia. 

Ruszyli.. i za chwilę przed nami prze 
latuje zwarta grupa, w której trudno ke 
04 rozpoznać. Prowadzi 48 zawodników 

ięcek. Przez miasto przejechali wolno, 
lecz za miastem rozpoczął się ostatnt 
akt. bitwy... 


Co mówi polski Bottechia— 
Feliks Więcek ? 
Feliks Więcek — jest osobą najwięk 
szego zainteresowania, Przed startem u- 
dało mi się z bohaterem polskich szos 


‘zamienić kilka słów. 


— Przedewszystkiem — mówi Wię- 
cek, — muszę sprostować _ wiadamość 
pism, jakobym pochodził z Brześcia Li- 
tewskiego. Urodziłem się w Wielkopol- 
sce. Z zawodu jestem masarzem. Rower 
jest moim najulubieńszym towarzyszem. 
Do Łodzi mam przewagę 1 godz. 12 min. 
i 16 sek. nad kolegami, co mnie już z gó 
ry tredystyjnuje do tytułu zwycięscy chy 
ba, żeby jakiś nieszczęśliwy wypadek... 


| 1„5 zł. na kiełbasę. 


— Przed startem do Łodzi miałem 
pocieszną khistorję — ciągnie dalej Wię- 
cek — Otrzymuję list od człowieka, któ- 
ry podaje się za mego znajomego z Byd- 
goszczy, a którego nie mogę sobie przy- 
pomnieć, W kopercie, obok listu „„5 zło- 
tych. Treść listu była następująca: 

Kochany Panie Więcek! „Za te 5 zło 
tych kup Pan sobie kiełbasy na drogę, 
aby Panu sił starczyło do Warszawy. Ży 
czę Panu z całego serca zwycięstwa. Zy 


Jan Boczkowski —- od kolegów biu- | śmunt Paprocki”, 


Wzruszające! 


Zawody o wejście do extra klasy. 


Pogoń (Poznań) —k. T. 5. G. 2:4 (1:1) 


Z trudem wywalczono zwycięstwo łodzian. 


Mimo wczesnej godziny mecz Ł. T. 
S$. G.— Pogoń poznańska zgromadził 
przeszło 1500 osób na boisku Ł. K. 3. 
Meczowa publiczność łódzka chciała się 
wreszcie naocznie przekonać w jakiej 
formie znajduje się obecnie zespół Ł. T. 
S. G., który odniósł tak wspaniałe zwy” 
cięstwo w ubiegłym tygodniu w Warsza 
wie. 

Niestety, srodze zawiedli się zwolen* 
nicy Ł. T. S. G. Drużyna czarno ~ bia* 
łych miała bardzo słaby dzień i w pier” 
wszej części zawodów po zdobyciu pier 
wszej bramki czarno - biali wogóle nie 
dochodzili do głosu. 

Pogoń górowała nad łodzianami pod 
każdym względem i jedynie niedyspozy” 
cji strzałowej oraz braku orientacji pod 
bramką jej napastników może Ł, T. S. 
G. zawdzięczać, że pierwsza połowa 
meczu nie zakończyła się zwycięstwem 
gości z różnicą chociażby 2-ch bramek. 

Po przerwie łodzianie opamiętali się 
nieco i rozpoczęli grę z podwójną ener” 
gią. Goście nie w stanie byli oprzeć się 
huraganowym atakom łodzian i po kilku- 
nastominutowej grze w drugiej połowie 
stało się jasnem, że drużyna Ł. T. S. G 
zwyciężv. 

Naogół goście mimo przegranej za” 
prezentowali się dodatnio. Zespół jest 
dobrze zgrany, kombinuje wcale nieżle 


t 


w polu, lecz gubi się kompletnie pod 
bramką. Trudno się było doszukać w 
zespole poznańczyków wybitnych jedno” 
stek, jednakowoż jako całość stanowią 
oni harmonijna dobrze zgraną jednostkę 
iootbalową. 

Gra okresami dość ciekawa, acz wy* 
bitnie A*klasowa. Brak było w akcjach 
obu drużyn czegoś co daje długotrwały 
trening footbalowy t. zn. jakichś efekto- 
wniejszych sztuczek technicznych, któ” 
re tak czesto ogląda się na meczach ex* 
tra klasy. 

Pierwsze minuty gry należą do Ł. T. 
S.G. Gościam trudno widocznie oswoić 
się z szerokim terenem bois To też 
w tej części meczu przeprowadzają 
bardzo ładne ataki i w S8rei minucie rọ 
ładnej kombinacji Królik — Fierbstreich 
ostatni zdobywa ostrym strzałem pierw" 
szą bramkę. Po tei bramce gra ulega cal- 
kowitej zmianie: goście całkowicie opa” 
nowują sytuację nie dopuszczając Ł. T. 
S. G. formalnie do głostt. 

Pomoc Ł. T. S. G. nie potrafi umicję” 
tnie obstawiać przeciwników i z tego 
powodu wytwarzają się stale „gorace“ 


. {momenty pod bramką łodzian. Dwukrot” 


nie lewy łącznik marnuje „murowane“ 
sytuacje i dopiero w 40-ej minucie śro” 
dek ataku Pogoni z dalekiej odległości 


zdobywa czwartą i ostatnią bramkę dia 


'$.-w'skład 


Tabela rozgrywek 
o misirzostwo Polski. 


1) Warta 2 30 4324 
2) Wisła 20 27 - 62:27 
3) Cracovia 20 21 „ 44:29 
4) Legia 21 2%- 55:32 
5) LFC. 20 26 49:35 
6) Pogoń 21 25 51;44 
1) Polonja 21 24 50:41 
8) Czarni 19 21 38:27 
9) Warszawianka 18 18 33:36 
10) Turyści 20 ÍT 3740 
11) Ruch 19 17 25:32 
12) Ł.K.S. 20 14 37:45 
13) Hasmonea 20 11 35:53 
14) TKS. 20 10 31:68 
15) Śląsk 20 4 14:61 
W tabeli powyższej 


uwzględniono 
mecz Wista — ŁKS, 4 


Zawody strzeleckie 
z okazji jubileuszu ŁKS. 


W sobotę dnia 15 b, m. i w niedzielę 
dn. 16-g0 b. m. odbyły się międzyklubo” 
we zawody strzeleckie, urządzone przzz 
sekcie strzelecka Ł. K. Su z okazji jubi* 
leuszu 20-lecia klubu. Wyniki powyż* 
szych zawodów przedstawiają się nastę” 
pująco: A) W zawodach indywidualnych 
dla panów J-e miejsce zajął Antoni No: 
wer (Ł. K. 5.) osiągając 185. punktów 
na 200 możliwych; drugie miejsce — Jar 
rzębski Stanisław (Ł. K. S.), osiągając 
181 punktów; trzecie miejsce — Andrze" 
jak Marjan (ŁKS) 178 punktów; czwarte 
miejsce — Michalski Zygmunt, osiągając 
175 punktów i'piąte miejsce — Bertschim 
ger Ernest (ŁSSS) osiągając 169 punk* 
tów. Nadmienić należy, że w zawodach 
tych uczestniczyło 30:tu zawodników. 

B) W zawodach zespołowych, w któ 
rych udział brało ogółem 6 zespołów: 
pierwsze miejsce zajął I-szy zespół Ł. K 
którego» wchodzili- Nower 
(186 punktów) Andrzejak (173 punkty) 
i Jarzębski (172 puikty), osiągając ogó" 
łem 531 punktów na 600 możliwych, 
fl-gie miejsce zajal drugi zespół Ł. K; S; 
z Wilkowiczem (170 punktów), Michal: 
skim (168 punktów) i Sznajdrem (16€ 
punktów), osiągając. ogółem 498 punk” 
tów. | 
GC) W zawodach, indywidualnych dla 
pań nagrody zdobyły: Irszą — p. Wen 
tówna Irena (ŁKS), osiągając 65 punk- 
tów na 100 możliwych, drugie. miejscę 
zdobyła p. Zylberberżanka Eda (ŁKS), 
zdobywając 64 punkty, Ill-cia nagroda 
przyznana została p. Russównie Irenie 
również z Ł. K, Su: j 

Na omawianych zawodach p. Atitomi 
Nower ustanowił nowy rekord klubowy 
osiągając w jednej tarczy 90 punktów na 
100 możliwych. Jest to najlepszy wynik 
w tej konkurencji w województwie 


lódzkiem. 


| ZNAKOMITA ` 
WODA KOLOŃSKA 


_ MAJOL 


A 


LIETIE 
obrony. Przy stanie 1:1 kończy się pier- 
wsza polowa gry. 

Po zmianie stron Herbstreich już w 3 
minucie zyskuje bramkę. Ł. T. S, G. E 
takuje teraz energiczniej, aczkolwiek gra 
jest równa i Pogoń również dość często 
znajduje się pod przeciwną bramką. 

Wreszcie w 20 minucie Francman 
wykorzystnje zamieszanie pod bramką 
gości i z kilku kroków zyskuje dalsza 
bramkę. W 10 minut później Wünsche 
wykorzystuje błąd bramkarza gości i 
zdabywa czwartą i ostatnią bramkę d'a 
fodzian. 

Na kilka minut przed końcem zawo” 
dów rewanżuje się prawy łącznik, strze” 
lając obok wybiegającego z bramki Fal- 
kowskiego. Rezultat 4:2 mie ulega już 
zmianie. 

Sędziował zupełnie 
Walczak z Warszawy. 


poprawic Pp. 


PZP "ma a ER 


Etr. 8. 


Gertruda Hordliczka została dyrygentką 
brkiestry opery w Augsburgu (w Niem- 
czech). Jest fo pierwsza kobieta w Eu- 

ropie na podobnem stanowisku. 
|) 


Państwo bez mnisirów. 


Jest nim Andorra, 


najmniejsza republika nal 


świecie. 

Najmniejszą republiką w świecie jest 
położone na granicy francusko-hiszpań- 
skiej „wolne państwo Andorra”. Naj- 
miiejsza la republika obejmuje bowiem 
obszar 175 kilometrów kwadratowych : 
liczy zaledwie 6.000 mieszkańców. A 
więc akurat tyle ile wynosi ludność ja- 
kiejś większej wsi. 

Naogół słyszy się w świecie bardze 
niewiele o tem lilipuciem _państewku, 
Pochodzi to stąd, że Andorra leży w ma 
ło dostępnych górzystych okolicach Pi- 
renejów, dokąd rzadko trafia obcy przy 
bysz z Europy, — oraz stąd, że miesz. 
kańcy republiki Andorry są ubogimi, spo 
kojnymi rolnikami i pasterzami, którzy 
zupełnie nie ruszają się ze swych miejsc 
i prowadzą żywot monotonny „nie moga 
cy wzbudzić większego  zainteresowa- 
nia, 

Jest jednak Andorra jedną ze star- 
szych republik europejskich. Powstanie 
jej datuje się jeszcze z czasów 11-go wie 
ku, gdy syn Karola Wielkiego walczył z 
Maurami. Z wdzięczności za pomoc, jaką 
mieszkańcy Andorry okazali wówczas w 
bitwach z Maurami — uznana została 
Andorra za niezawisłe państwo. Tę nie- 
zawisłość © zachowała też Andorra do 
inia dzisiejszego, 

Nie stało się: zaś to wcale na skutek 
walk, jakie mieszkańcy Andorry staczać 
musieli w obronie swej niezawisłości... 
Nie! Niezawisłość swą utrzymała tylko 
z tego prostego powodu, że nikt nie wy- 
ciągał ręki po ten ubogi górzysty zaka- 
tëk. Jedyną forma, która uzależnia An- 
dorrę od państw obcych jest haracz, jaki 
Andorra płaci Francji i biskupowi kisz- 
pańskiemu w Seode Urgel w zamian za 
'opiekę nad Andorrą. Haracz ten wyno- 
si na rzecz Francji 960 franków, — a na 
rzecz biskupa hiszpańskiego 460 pesse- 
tów hiszp, 

Jest jednakże Andorra najciekawsza 
zaiste republiką, Nie ma tu ani wojska, 
ani straży celnych, ani wielkich urzędów 
administracyjnych, — a przedewszyst- 
kiem nie ma ministrów, Państwo bez mt 
nistrów.. Jedynymi  przedstawicielam! 
władzy jest kilkunastu policjantów, któ- 
rzy czuwają nad ogółnem bezpieczeń- 
stwem. Nie ma też tu ani rządów skarbo 
wych ani też.. egzekutorów, podatko: 
wych, 

Minimalne podatki ściągają specjalnie 
wybitni obywatele, lecz zajęcia te: są 
dla nich aboczne. Ma natomiast Andorra 
parlament, liczący 24 posłów, Zbiera się 
nn bardzo rzadko i obraduje tylko w wy: 


jątkowych, nieprzewidzianych wypad- 


Na czele republiki stoi prezydent: 
Nie ma on jednak ani pałaców, ani służ- 
by i sekretarzy: Jest zwyczajnym rolni- 
kiem, pracującym jak inni.na roli, Zawód 
prezydenta uprawia ubocznie w wolnych 
godzinach wieczorowych, 

Ludność Andorry składa się przeważ 
nię z ubogich rolników i pasterzy. Żyją 
odi wszyscy bardzo prymitywnie, Kon- 
zerwstyzm i przywiązanie do tradvcjy 


KORE „AYO 


EXPRESS" 


czasu na ogolenie się, Wobec tego czydi to w czasie k'erowan a zdjęciami filmo wemi, co plastycznie widać na naszej 
fotografii. 


najpopularniesszych ewiazd kabaraetów londyńskich 


new” 


vorskich. 


Nie skazujcie siebie samych na nędzę, 
wygnanie i poniewierkę przez nieostrożne 


obchodzenie się -z ogniem. 
RZEESEYCEEE TYCZY CITARA CZES WYCH Z TZYTTP OO A DA SZOPA FOTE POZDRO COZ) 


ujawnia się na każdym kroku. Wszelkie 
nowoczesne zdobycze są obce. I tak na 
wet w „stolicy“ republiki w Alaviejas 
nieznane sa ani.kina, ani teatry. Nikt 
też nie wie co ło jest dancing, bar, sak- 
sofon i charleston. Nie zna się też chlop- 
czyc z włosami, ufryzowanymi ala gar- 
con! Jedynem miejscem  rozrywkowen. 
tej dziwacznej i jedynej w swoim rodza- 
ju stolicy jest mały szynczek, mieszczący 
Się w prowizorycznej szopie... Nawet ho: 
tele rio wybwiewwii. ~- 


j 
| 
Amerykanka Fay Wray jest obecnie jedną z najp'ekniejszych 
| 


albowiem do-/ 


tąd nikt z turystów światowych nie inte 
resował się Andorre i nie był ciekaw poa 
nać tę najmniejszą na świecie republikę. 

A szkoda.. Gdyby bowiem ` więce; 
Europejczyków tu przybywało, możnaby 
rozstrzygnać interesujący problem, czy 
Andorra, nie znając najzupełniej nowo- 
czesnych form współczesnego życia, jest 
krajem: szczęśliwym, —— czy też zasługu- 
je na miano „najbardziej dziwaczneśo za 


R. Wils. 


kątka Eurovy'",, 


90.000 za kwadra- 
-turg koła. 


Termin minął i nikt nar 
erocy nie dostał. 


W tych dniach odsłonięto w francus» 
kiem miasteczku Troyes pomnik byłe3a 
nauczyciela Lerond, Pomnik dłuta jedne 
go z paryskich rzeźbiarzy, przedstawia 
Lerond'a stojącego przy tablicy do wy» 
kresów i dzierżącego w jednej ręce cyre 
kiel, w drugiej linję, Na cokole pomnika 
wyrzeżbione jest koło i kwadrat. 

Mimo, że władze tego miasteczka sła 
bo sooie przypominały o egzystencji nau 
czycie.a Lerond, który w miodych swyca 
latach wyemigrował do Ameryki i tam 
zmarł, pomnik stanął w myśl pozostawiu 
nego przezeń projektu, albowiem zwy* 
kły ten belier doszedł w Ameryce du 
kołosalnego majatku i pozostawił wła» 
dzom swego rodzinnego miasteczka 13 
tysięcy dolarów na 'ce.e dobroczynne, 2 
których 10 tysięcy miały być obrócone 
na cele dobroczynne reszta zaś zużyta 
winna. być na postawienie mu pomnika, 


Oprócz łego pozostawił Lerond 50 
tysięcy dla tego, kto rozwiąże kwadra” 
turę koła, Starożytny ten problem mate 
matyczny zamiany powierzchni koła w 
taką samą powierzchnię kwadratu jesi 
w ścisłości niewykonalny, Akademje nan 
kowe były zasypywane tyloma mylnem 
rozwiązaniami, że wreszcie Akademia 
francuska ogłosiła urzędowo, że zadania 
to wykonane być nie może, na co znalazl 
się dowód na drodze matematycznej. 


Nie wystarczyło to jednak rozmaitym 
dziwakom i laikóm, którzy dalej zaprzą 
tają tem sobie głowę. Idea ta prześlado- 
wała również i zmarłego Lerond i pozo. 
stawił on nagrodę dla wynalazcy, a ponie 
waż żaden z uczonych nie chciał wejść 
do przyszłego jury, Lerond zobawiazał 
do tego przyjaciela swego inżyniera Wil 
jama Cooka w New Jorku. Nieszczęślw 
wy ten człowiek przejrzeć musiał okoła 
10000 najrozmaitszych projektów, żaden 
jednak nie rozwiązywał zdania. 


I oto termin konkursu upłynął w sty- 
czniu 1926 roku i niewiadomo jak posta- 
pić z ówemi 50 tysiącami dolarów, gdyż 
zmarły nie dał w tym względzie żadnych 
wskazówek w. testamencie, 


